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K  ft  A  K  O W .

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKa HBU 
W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M ,

Rozporządzeniem Senatu z d. 24 maja r.
b. N. 2261 wydanem upoważniony, do pu­
bliczney podaje wiadomości, iż w dniu 20 b. 
m. i r. o godz. 10 z rana odbywać się bidzie 
w biórze Wydziału dochodów publicznych li­
cytacya na Ytypnszczenie w wieczystą dzier­
żawę dwóch folwarków W wjw Rakowicach 
W raz z propinacyą tamże. W  folwarku gór­
ny zwanym znayduje się ornego .gruntu w 
raz z ogrodami morgów chełmińskich 96 prę­
cików' 4641, ląk morgow' takichże 17 pręci­
ków  5169. Zaś w dolnym gruntu ornego 
m orgów 47 pręcików 260, łąk i pastwisk mor­
gów  23 pręcików 24,381. wkupne do tey re­
alności ustanawia się w summie zip. 6230 
gr. 25 i od tey licytacya zacznie się; zaś ka­
non roczny do kassy giówney kwartalnemi 
ratami z góry wpływać mający wynosi sum­
mę zip. 2227 gr. 13. Każden licytować chcą­
cy złoży na vadium 10tą część w kupnego 
to jest: zip. 624, samo zaś w kupne w trzech 
kwartalnych ratach, zaczynając od dnia za­
twierdzenia przez Senat aktu licytaeyi i zawia­
domienia o tein pluslicytanta zaplaconem bydź 
będzie winno. Ponieważ w folwarkach tych 
grunta nie są obsianemi i dla wieczystego

A

dzierżaw cy pozostają tylko użytki z łąk, ogro­
dów fruktowych, paszy bydła i propinacyi, 
przeto za rok bieżący 1 8 j zapłaci wieczy­
sty dzierżawca do skarbu kwotę złp. 9e>0 
względęnt czego oddzielny z nim kontrakt 
spisanym zostanie, a obowiążek płacenia ka­
nonu rocznie z d 1 czerwca 1833 r. począ­
tek swóy weźmie. Inne warunki tey wie- 
ozystey dzierżawy w biórze wydziału docho­
dów publicznych znaydują się wolne do przey- 
rjenia. — Kraków dnia 4 czerwca 1832 r.

Larli.
(2raz) Gadomski Sek. Wyd.

(S^esc jiintrsęDotoa.
W IA D O M O Ś C I Z  P O C Z T Y  W C Z O IIA Y S Z E Y .

L o n d yn  21 Maja.

Stosunki Anglii z Hiszpaniją i Portugał- 
I;ja, spiesznym tylko powrotem lorda Grey 
do naczelnictwa w ministerium, uratowane zo­
stały od nieuchronney reakcyi i zmian poli­
tycznych. Pierwszym aktem bezkrólewia m i- 
nisteryalnego, było zaraz wstrzymanie wypra­
wy dwóch okrętów linijowych, które były w 
pogotowiu do wypłynienia z Portsmuth ce­
lem udania się do Tagu, za rękoymię neu­
tralności, którey -Hiszpaniją nie była w sta*-

>



.lie odmowie, połączonym Francyi i Angii 
naleganiom. —  Pierwsza ta demonstracja, 
(odwołanie okrętów wzwyż rzeczonych,) by­
ła już sama przez się, śmiertelnym ciosem 
<ila wyprawy Don Pedra, i.łatw o sobie wy­
stawić, jaką przyszłość zapowiadała.

Atoli, nakoniec hrabia Grey objął mini- 
slerstwo, i ponowił natychmiast dla pomienio- 
nych okrętów rozkaz odjazdu. Dwa okręty 
linijowe wpuściły już d. 18 maja Portsmuth. 
Przeznaczeniem ich jest, połączyć się z okrę • 
tami na Tagu, i cała eskadra pozostanie przed 
zatoką lizbońską, z gotowością dania pomo­
cy Don Pedrowi, na przypadek, jakby tylko 
fłiszpanija zgwałciła swą neutralnośćf— Tym 
końcem na powyższey eskadrze znaydujące 
się woysko lądowe; dowódzca jey  ma nie­
wątpliwie rozkaz wylądowania w takowey 
potrzebie.—

Papiery poszły znacznie w gorę. Pewność 
bliskiego tryumfu bilu reformy, zupełną u- 
fność przywróciła na giełdzie.—

Dnia 2 5  Maja.

Pomyślna przeprawa bilu jest zabezpieczo­
ną.—  Na ostałniem z posiedzeń izby wyż • 
szey, jeden z ważnych artykniów tyczący się 
prawa glosowania, pi zeszedł większością 91 
.głosów przeciwko 36, a zaiym na stronę mini­
strów 55 kreskami.—  X iąże  Wellington i 
większa część parów przeciwnych reformie, 
nie znaydowali się na sessyi;—  pierw:szy, 
wyjechał nawet z Londynu do swojey maję­
tności Strathfieldsay, gdzie jak mówią, tak 
długo zabawić myśli, dopóki rzeczony bil 
nieprzeydzie.—

Dnia 2 3  Maja k

Sławny wielki browar Barclaya , spalił się 
bczoray zgjfi,zczęteui. (W iadom o że z tey fa­
bryki naywięcey przychodzi nastały ląd por­
teru, a mianowicie przez Gdańsk.)—

Paryż 2 3  Maja.

Zdaj eisię już bydź rzeczą rozstrjfjgnioną, 
że naystarsza córka królewska, xiężniczka 
Ludwika, póydzie za króla Belgów. K rój i 
rodzina królewska udadzą się około 28 ilo 
pałacu Cornpiegne, gdzie d. 29 król Leopold 
ma przybydź.—  W iadom ość t ę  potwierdza i  

dzisieyszy M onilor i powyższy zjazd rzeczo­
nych monarchów w i s t o c i e  zapowiada, roku­
ją c w tym związku nowe r ę K O j m i e  dla po­
koju Europy.—

Minister spraw wewnętrznych, miał Wczo- 
*ay odebrać przez telegraf w adomość, o wy­

buchłych znowu rozrućłrać^i w  mieście M on- 
targis departamentu Loiret, i w przyległych 
okolicach. Utrzymują że minister woyny, wy­
dal rozmaitym pułkom rozkazy, ażeby się 
bardzięy ku południowym , prowincyoin zbli­
ż y . —  .

Dnia .26 Maja.
W czoray o-godzinie 9tey . z rana, xitj,że 

Orleans wyjechał na zwiedzenie południo­
wych prowincyi.—•

Cztery pojazdy z służbą królewską, ode­
szły także wczoray do Cornpiegne.—

Co raz mocniey utrzymuje się pogłoska, 
że PP. Dapiu  i Thiers wniydą do minister­
stwa.— Ostatni miał yyczoray posluchnie u 
króla;—  wątpią jednak, aby co w tey mierze 

•ptanowciego, przed odjazdem do Cornpiegne, 
nastąpić mogło.—

Od kilku dni rozpuszczają tu medale g, 
popierriern xięcia Bordeaux, tudzież pier 

-ścianki stadowe zdobione bronzCm z cyfrą II.V .
W  mieście Bourbon \  andee, zabrano 4000 

karabinów angielskich.—
Dnia 27 Ma*.

X iąże Choiseul wyjechał jeszcze onegdy 
ku granicom belgiyskim naprzeciw k r ó l a  L eo­
polda;—  król zaś z całą rodziną wyjechał 
dziś do St. Cloud.

Nadeszła dziś wiadomość do rządu, iż 
wichrzyciele na brzegach morskich Wandei 
przygotowali nowre powstanie, przeciw któ­
remu stćsowne środki przedsięwzięto.— L i­
czne kupy buntowników, rozbito i rozpędzo­
no na różnych punktach. W iele niniey wie,- 
cey znakomitych osób, pochwycono z bronią 
w ręku.—

«w— ■
r .

A N G L I A
LONDTN 21 MfljA.

Gazeta Times donosi z Mauchester pod 
d. 17 b. m. b. ni. —  »Skutek, jaki wiado­
mość o powrocie hr. Grey do niinisteryum 
sprawiła w tuteyszem miećcie, był równie 
nadzwyczayny, jak dawnieysze doniesienie o 
jeg o  dymissyi. Onegdy, kiedy był ostatni 
targ, wszystkie interessa ustały, i tylko zay- 
mowano się tworzeniem towarzystw.—  D ziś 
każdy wrócił do swoich czynności, i ulice 
wystawiają zwykły widok. Nic bardzięy nie- 
zastanowiloby cudzoziemca, jak uniesienie 
więcey niż zwyczayne, z jakiem! przyjaciel 
wita spotkanego przyjaciela.»
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JER2.Y, L E O P O L D , CHRYSTIAN, FRYDERYK, 

D A G O B E R T , BARO.Y CUVIER.

Miasto Montbelliard niegdyś wirtembcrg- 
skie, a teraz należące do Francyi, było miey- 
scetn urodzenia tego sławnego męża. _ Sto­
sunki rodzinnego miasta w m łodości, przy­
wiodły go do Studgardu, gdzie obeznał się z 
językiem i literaturą niemiecką. W  pier­
wszych łatach rewolucji przybył Cuvier do 
Paryża, i już wtenczas przez swoje nadania 
i spostrzeżenia nad przyrodzeniem, zaczął się 
wstawiać; szczególniey zaś doświadczenia nad 
elektrycznością, umieszczone w hulletynach 
wiadomości, i sąd o anatomii porów naw czy, 
ugruntowały jego sławę. Dnia 22 Florial 3go 
roku Rzeczypospolitey, przedstawił towarzy­
stwu hisioryi naturalney nowy podział zwie­
rząt według kości pacierzowych, oczem  po­
mysły swoje rozwinął w Decade Pdosophi- 
que\ zaś w Tableau Elemenluire bliżey i do- 
kładniey cały system wyłuszczył. W  roku 
1808 Curie* był mianowany dożywotnim rad­
cą nniwersytetu, a w akademii francuzkiey za­
ją ł mieysce. ciągłego sekretarza w sekcyi fi­
zycznej. Jako radca w roku 1811 wysłany 
był od rządu razem z Panem Noei do Hol- 
landyi i Nieniiett, zwłaszcza do Hamburga, 
dla rozDoznania stanu naukowych zakłady w.
W  1813 roku byłCuvier mianowany referen­
darzem W radzie stanu, a przed pierwszym 
upadkiem Napoleona, wysiano go jako cesar­
skiego koinmissarza do twierdzy w Mogun- 
cyi. Po pierw szein przywróceniu tronu Bur- 
bonów, Lud wik X\'1II, ró w nie jak Napoleon, 
oceniając zasługi znakomitego m ęża, miano­
wał go rzeczywistym radcą stanu w wydzia­
le spraw w ew nętrznym i handlu. Urząd ten 
otrzymał baron Ćuvier i"{io drugiein przywró­
ceniu Burbonów, i w izbie deputowanych 
bronił jako królewski kommissarz, zaproje­
ktowanego nowego prawa o'wyborach. W yli­
czać po szczególe rozliczne prace literackie 
tę, o męża, a cóż dopiero oceniac ich wartość, 
nie może bydz przedmiotem gazety. Wspomnie- 
my ty i ko, ie  Ćm ier przez wiele lat był spól- 
wrdawcą znanego w uczonym swiecie dzien­
nika Journal des Savans, że wiele interessu- 
jącpeh historycznych i biograficznych artyku­
łów w Biograplue Unioerselle umieszczonych, 
z pod jego  pióra wypłynęło; między które- 
nii biografia Buffona celuje; że nader liczne 
jpgo rozprawy mieszczą się w rocznikach mu­
zeum historyi naturalney, dzienniku fizy­
cznym, w słowniku lekarskich umiejętności i 
w innych czasowych pismach. W ielki ten 
naturalista wydał znane dzieło [.od tytułem: 
f{róle,it‘/;o przyrodzenia, a drugre zostawił o 
rybach niedokończone. W e wszystkich ty dr 
pismach panuje głęboka nauka, połączona 
z jasnością i w.twornością wysłowienia, co 
wszystko obok rzeczywistego interessu iwszel- 
kiey użyteczności, nadzwyczayny im urok w. ' 
czytaniu nadaje. Dla tych wielkich i nad- I

zwyczaynych ppzymiatew i zasług, wszęazie 
Cuvier otoczony był oznakami dostojeństwa 
i sławy. Byt członkiem wielu naypierwszych 
W świecie towarzystw uczonych, a sposób W 
jaki panujący teraz króF, z jego wdową srę 
obszedł, i powszechny ża l, który po zgonie 
jego zasępił czoła jego kollegów i nayp.er- 
wszych uczonych Europy, nayzaszczytnieysze- 

- mi są dowodami wielkości i ceny zmarłego. 
Dnia 15 otworzono ciało Pana Cuvier. W szy­
stkich obecnych anatomów zdziwi-łft wielkość 
mózgu i mnóstwo wibrów na jego powierzchni, 
które podług zasad Galla, mają styczność Z 
władzami umyslowemi. Wszysey lekarze 
przyznali, iż nigdy jeszcze wie widzieli podo­
bnego mózgu, i dla tego natychmiast zrohio- 
no z niego odciski na gipsie. W  m leczu, 
który uważano za siedlisko choroby, i dla te- 
o-o troskliwie badano, niezualeziono naymniey- 
ozey zmiany. Nad grobeni zmarłego P. C u- 
vier mieli mowy: P. Deveaux, w imieniu ra­
dy stanu, P. Arago, w imieniu akademii umie­
jętności, P. A . Jony, w imieniu akademii fran­
cuzkiey, i Pan Villetni,in wice-prezes oświe­
cenia publicznego, w którey pomiędzy inne- 
mi wyraził się następnie. —  »W  jego zadzi- 
wiąeym talencie leżał przymiot popularny, i 
dla każdego umysłu przystępny, przymiot, roz- 

‘ lewania na wszystkie przedmioty, naywięcey 
oderwane, zainteressowania, życia, światła.—  
Niezrównany przez swoję jasność, Cuvier łą­
czył z czystein wysłowieniem prostą i  wyra­
źną szyków ność, czyniącą wszystko zrozu­
miałem i niewyczerpaną rozmaitość widoków. 
Jego pamięć zawsze przytomna, zawsze sze- 

I roko ogarniająca, jego dowcip zasilony mnó­
stwem wiadomości porównawczych, wzboga­
ciły dla niego sarnę nawet naukę przyrodze­
nia, i przepełniały Fekcye jego, równie ogól- 
nemi pomysłami, jak rozlicznością faktów i 
spostrzeżeń. /Z  wielu względów mąż podzi­
wiający, w dwojakim rodzaju uiszczał się z 
wielkiego posłannictwa swego, to jest: posu­
wania nauki. Byi twórcą i zwiastunem, pra­
cując nieustannie nad zachęceniem jak nay- 
więiiśzey liczby ludzi do tych wysokich wia­
domości, których rozprzestrzeniał granice. —  
W tem  będzie spoczywać na zawsze wiele ość 
jego  utworów, przez to nie wygasną nigdy 
jego zasługi. ' Nigdy mocniey h c z u ć  nicości 
Życia nio można, jako w o wczas, kiedy _\Vi- 
dzimy upadającego, jednego z tych nadzwy­
czajnie rzadkich ludzi, których opatrzność 
swoją cudowną obdarza mądrością. Dni na­
sze chciwie porywają Jo grobu zasłużonych 
Judzi. Towarzystwo utraća zarazem ozdoby 
ipodpory sw oje; nikną znakomici uczeni, pa­
dają, pod nożem śmierci odważni mężowie sta­
nu, z pośpiechem i jakby na w jścigi otwie­
rają się groby. Czyliż to nie jest dla nas 
przestrogą, iż każdy według sil swoich, wi­
nien się poświęcać, z coraz większą rątzo- 
ścią, z coraz większym zapałem nilijłftmiścioni, 
pracy i oyczyznieź*

i.

)
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Jfia s ifti.
U c h o  m o j e j  z o  ny .

Przekład z dziennika fran cu zkiego , 
K u t i i e '  A c t e .

D sw wiey  weFrancyi praw dziw ą  piękność no­
g i ,  stanowiła d łu gość  j e y  stopy do 30 cali.—  
B y ło  to m od ą  u w yższych . Prostym tylko 

sgburom , w o ln o  b j t o  m ieć  stopę d łu ­
g o ś c i  zw yczayney  stopy ludzkiey . Szlachc ic  
miałby  sob ie  za pon iżen ie ,  gdyby  j e g o  t i z e -  
Wiki n iebyły  przynaymniey na łok ieć  d ługie.

Al o na szczęście i kształt, nogi odmienia 
się za czasem. Ogromne no zysk a X IV  wie­
ku, niepodobne są w niczein do drobnych no­
żyn X I X  w ieku .— W szystko się wyradza, 
nawet i makówki vv ogrodach! —

Piękność jest częstokroć prostego nawy- 
knienia, Umowy rzeczą .—  Jak mówią, co 
kray to obyczay; tak śmiało przydać można, 
co się gdzie pięknością bydź zdaje, to należy 
uznać za piękne.

Moja żona ma śliczne małe uszko. Przy­
znam się, że to uszko zwróciło nayprzód na 
nię moją uwagę, przyciągnęło mnie do niey, 
zakradło się do serca, i zawróciło mi głowę 
że zostałem jey mężem, nigdy jey nićpowie- 
dziawszy: że szczególniey dla małego, zgra­
bnego uszka.

Pewmego dnia niemogjem już wytrzymać. 
*V mepewney nadziei, czy jey tein przyje­
mność sprawię, stanąłem razem z nią w głę­
bi okna, i tam bez świadków, blady drżący 
z miłości, rzekłem do niey: *W iesz co, ko­
chana Zeniały, że ty masz ładno uszko?* •—

Zona moja spoyrzala na mnie z podzi- 
w ieniem , zdawało mi się że cała jey w sty- 
dłi wość płomieniem uderzyła jey na twarz,—  
lecz tó był gniew.

O na —  J a k lo !  ( z a w o ła , )  czy  to dopiero 
dziś p ie rw szy  raz d o s trze g łe ś ,  że  m am  p ię ­
k n e  u ch o ?

Ja —  A le , bo widzisz —  ("chciałem rzec 
daley )

O na. A  lica m o je ,—  ty ślepy, że nieu- 
ważasz!...

Ja . Bardzo ła d n e ,  śliczne masz ucho,,,  
m o ja  lu b a ! . . .

O na . A  moje oczy?... zbrodniarzu......
Ja. C o  to za  cudne u szk o ! . . .
O na . A  m o je  usta Jz ik i  c z łow iek u ? . . .
Ja , C za ro w n e  u s z k o ! (Bo prawdą mówiąc, 

z:. resztą nic w niey pieknego niewidziatem.)
O na. A  m o je  w łosy ,  zimny g łazie? . . .
Ja. Powiadam ci, że masz dziwnie piękne 

uszko, nieporównanie kształtne uszko!
O n a , M o je  ręce ,  warteż są  aby j e  za  ok n o  

w yrzucić  ?..
Ja. Jak cię kocham Zemaly, naypiękniey- 
W<całym świecie masz ucho!...

O na . I nic że już nadto pięknego we mnie 
nieznaydziesz?

Ja. Ja tego niemówię.
O na. Owszem wyraźnie m ów isz!,..
Ja. M ówię,/że bardzo śłiczae, do zachwy­

cenia piękne masz ueho.» —
Na te słowa Zemaly z wielkim gniewem 

odwróciła się odemnie-— Usiłowałem ją  prze­
błagać. —- »Powiedz że m i, rzekłem nako- 
liiec, czerń to idzie, że cię to gniewa, iż ci 
mówię, że bardzo piękne masz uszko?

Ona. Ponieważ to jest dostrzeżenie, które 
już dawno powinieneś był uczynić. Przecież 
to już cztery lata żyjemy z sobą.

Ja. Od pierwszego poznania ciebie, do­
strzegłem to i uwielbiałem w tobie, alein ci , 
tego nigdy nieśtniai powiedzieć, że śliczne 
maluchne, zgrabne masz uszko!...

Ona. A ch! ty potworze! (zawroła) co ! ty 
śmiesz utrzymywać że ja mam M ałe (Jszy1.... 
Nędzniku! otoż powiadani ci.... że ja  mam 
wielkie uszy!... Coby pówiedziała moja mat­
ka?'., ona! , która miała tak długie jak osiel?.. 
Cóżby powiedziała biedna, słysząc że ty mi wy­
rzucasz, jakobym ja  miała małe uszy ?..* —

Tu zalawszy się łzami, i szarpiąc się za 
oba uszy, aby je  zrobić dluższemi, że ich 
lej,vie niepourywała: zaczęta żałośnie wyrze­
kać, iż się tak z nią niegodziwie obchodzę,
Jjo czterech łatach nayczułszego pożycia!...

Osłupiałem!... oniemiałem!... podz:w 
moje większe było stoiazy od jey u szów !.. 
Otworzyłem usta jak sz lach cic  wiey-dd, gdy 
pierwszy raz przybędzie na widowisko wiel- 
kiey opery... i w tym, gdy rozjątrzona za­
częła do innie przyskakiwać, aby mi oćzy 
wydrapać, i krzyczeć z całey siły; » C o ! . .  
co!., odwazysz ze  sic ty, jeszcze  pow tórzyć za­
ślepiony Eurupeyezyko , ze ju  małe yirftn u-
szy! przypomniałem sobie dopiero biedny,
szczęściem że jeszcze na czas, —  że moja 
dwudziestoletuia Zemaly, moja ukochana, do­
bra z resztą jak anioł- żona, jest rodem z 
Indostanu, i że cztery lat temu pojąłem ją  
wBenaiy.e,gdzie właśniedługie uszy, w tak wiel­
kim są szacunku, że kapłani indyjscy, wyłą­
cznie dla samych Bogów robią z nich para­
sole i szarawary!.....

S E N S  HIOBA L N Y  T E Y  P O W I E Ś C I .

Niżeli się odważysz, schlehić kobiecie 
uwielbieniem piękności j*,y oczu, nosa, czo­
ła, nóżki, lub ucha, zapytay się jey zawsze 
pierwey: Z- którey. cząści świata jes t  rodem 1,

D O N I E S I E N I E  P R Y W A T N E .

D o handlu Józefa Riedel w Krakowie ni­
żey podpisany nadesłał w tych dniach świe­
ży transport podeszew zdrowia (gesundheits- 
sohlen), przeciw różnego rodzaju słabościom 
wielce zalecanych. Karol Willer,


